
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtent, 

.M! 47. Łowicz, piątek 22 listopada 1929 r . Rok xx. 

Tygodnik narodowy, społeczno - polityczny i gospodarczy poświęcony 
sprawom Lowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. = Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 
Przed tekstem na 1 stronie 1 zł. ~o ,r. : : Ogłoszenia zwyczajne wierS7 80groszy 
Nekrologi i reklamy 1 złoty, : : Drobne ogłoszenie za wyraz 30 groszy 

Adres RedakCji I Admin,: ŁOWICZ. ziemi Warsz. Teleton »62 Redakc,'a ,'est otwartą codziennt'e od 10 rano do 1 pop. 
Rękopisów nlezast!'zeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania I podziękowania sq płatne. 

Na progu uroczystości. 
Dnio 21 b. m. odbyło się posiedzenie w Sali 

radzieckiej celem uczczenia 140-ej rocznicy pierw­
sz~gó Zjazdu Miast w Polsce. Z racji tej w ł.o"-'i­
ezu w nadchodzącą niedzielę, ., to jest dnia 24 b. m. 
odbędzie się nabożeństwo o godzinie 9-ej w koście­
le kolegjackim, poczem zostanie złożony wieniec na 
plycie grobu .Synom ziemi ŁOWickiej· następnie 
uroczyste posiedzenie w sali radzieckiej. We wto­
rek odbędzie się akademja, na którą wyloniony Ko-
mitet roz.eśle imienne zaproszenia. Pod­
czas posiedzenia na skutek domagania się p. Stefana 
Kolaszyńskiego zosłał odczytany okólnik doręczony 
prywatnie poprzednio p, vurmistrzowi przez tutejsze­
go mieszkańca p. Feliksa Andrzejewskiego, w któ­
rym zaznaczono-że powyższa uroczystość zainicyo­
wana została przez p. Rogowskiego - czynnego 
czło.Il. ItroDDictw. B. B. na terenie m. st. War­
S7.awy mimo to że jedn~kże istnieje Związek 
Miast Polskich, który o wyrónieniu się podobnej ini­
cyatyw} nic absolutnie nie wiedział 

Księga ' • win. 
Najwytsza Izba Kontroli Państwa przedłożyła 

SejmOWi sprawozdanie z działalności rządu za rok 
sprawozdawczy 1927/28. Uwa~1 Naj~yższej Izby 
Kontroli Państwa wskazują, że budżet uchwałony 
przez Sejm, przerobiono sobie na własną rękę, że 
na tysiąc trzydzieści dzieWięć paragrafów calego 
budżetu tylko trzysta sześćdziesiąt jeden wykonano 
1I1edlug uchwaly Sejmu. W sprawozdaniu tem czy­
tamy: W ustawę z dnia 13 lipca 1927, w dziale dru-
11m, części Siódmej budżetu, Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych, wprowadzono nowy paragraf 16, za­
sUki wojskowe, na który przeznaczono 3 mi Ijony zło­
tych. Wydatek na owe zasiłki wynosił tylko 
712.787 zł., tymczasem jako niewyczerpany kredyt 
wykazano tylko 110.586, resztę zaś, a więc kwotę 
2 miljon)' J76 tys. 626 zł. zużyto samowolnie na inne 
cele. Z tej sumy 876 tys. 626 zl. porozmieszczano 
po różnych innych paragrafach bIldżetu zwyczajnego, 
amiljon 500 łys. przeniesiono do budtetu nadzwy.-

-
CZ8)nego, t. j, koszty wyborów do Sejmu i Senatu. 
W budżecie Ministerstwa Spraw Wojskowych suma 
spłacana ratami przez Ministerstwo Komunikacji za 
przyje:ty przez wojsko tabor kolejek" wvnoszłłca 
w roku 1927/28 2 miljony 795 tys. 949 zł. nie figu­
ruje w budżecie dochodów i wydatków, ani w zam­
knięciu rocznem i wydatkowana jest poza budżetem. 
O kredytach dodatkowych Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa pisze: .Niektóre wykazane w zamknięciach 
dodatkowych kredyty ~otwierano bez wyjednania u­
chwal Rady Ministrów, względnie przed uchwałą Ra­
dy Ministrów. Najwyższa Izba Kontroli stWierdza, 
że zamknięcia rachunków nie zaWierają danych, 
na jakie cele .!Ostały przyznane prz~z Radę Ministrów 
dodatk~we kI edyty. O działalności b. ministra Mie­
dzińskiego Najwyższa Izba Kontrolt ()aństwa podaje 
charakterystyczne ustępy w uwagach o zamknięCiach 
rachunkowych i wykonaniu budżetu. DOWiadujemy 
się o przekroczeniach budżetowych, które wynoszą 
5 miljonów 5 tys, złotych. Niezmiernie ciekawe są 
uwa~i o wydatkach osobowych, z ktorych 13 tysięcy 
złotych nie mogą być przyjęte na rachunek skarbu 
podlegają zwrotowi. W ostatecznym wniosku o gos­
podarce Ministerstwa Poczt i Telegrafów Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa pisze w swem sprawozdaniu: 
Gospodarka budowlana Ministerstwa Poczt I Telegra­
fów zasłużyła na surową krytykę z powodu dowol­
no*ci w sz.afowaniu groszem publicznym. Stale 
stwierdzane w urzędach pocztowych nadużycia ŚWiad­
czą o braku należytego zainteresowania się nim 
Zarządu Pocztowego i o jego zbyt łagodnym stosun­
ku wz~lędem Winnych nadużyć I sprzenieWierzeń. 

Tak naprzykład urzędnik pocztowy w Ła\fJocz­
nem, który w okresie sprawozdawczym sprzeniewie­
rzył 45 rys. 955 zł. został ukarany grzywną tylko 
w wvsokości 5 zł. i pozostal na tern stanowisku. 
O gospodarce Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
sprowozdanie Najwyższej Izby Kontroli podaje: MI­
nisterstwo korzystało w okresie sprawozdawczym 
z 5 samochodów, wbrew uchwale Rady Ministrów 
z dn. 6 maja 1927 r., Nr. 7550, zezwalającej na po­
siadanie przez Ministerstwo tylko 3 samochodów. 
Znajduiemy także w sprawozdaniu Wiadomość o za­
ginięciu z Ministerstwa 2 maszyn do pisania. Do­
konana w czerwcu 1928 r, kontrola Konsulatu Ge­
neralnego w CharkOWie, ujawniła sprzenieWierzenie 
na sumę 2 tys. 615 dolarów. W kasie Konsulatu 
w Galatzu zamiast części gotówki znaleziono kwit 
kierownika na sumę 100 tys. lej. W urzędzie Kon­
sularnym w Koszycach zamiast gotówki kwit na 8 tys. 
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598 koron czeskich. Kwity na mniejsze sumy zna­
leziono również "" kasach konsulatu 'Ii Mińsku, 
w Czerniowc2ch oraz w poselstwie w Sofji. 

O polityce zbożowej rządu, na którą w roku 
poprzednim przeznaczono 40 mijonów zł., a która 
w znacznej mierze poza stratami skarbu państwa 
przyczyniła się do ciężkiego położenia rolnictwa, 
czytamy: Gdyby Ministerstwo Spraw Wojskowycb 
zamiast Zyta zagranicznego kupiło l(raJowe, toby za· 
oszczędziło 5 miljony 200 tys. złotych. Zyto to by­
ło nisl<iej jakości, zanieczyszczenie niektórych wago­
nów dochodzi:o do 17%. Znaczne części żyta były 
stęchłe. Pozatem \': protokółach wymienione są je­
szcze choroby zboża, jak wołk, leszcze, mole, ko­
Imny z jajami I t. d. Poza sprawozdaniem Najwyż· 
sza Izba Kontroli wydała drukiem Uwagi Izby kon­
troli o zamknięciach rachunkowych i wykonaniu bu­
dżetu na rok 1927/28. Ol(azuje się, że wydatki 
w dziale administracji nagle ogromnie. wzrosły. Do­
Wiadujemy się, że ustawę skarbową. uchwalorią przez 
Sejm, przekroczono w dziale administracja ° 565 miljo· 
nów zł. Również w dziale przedsiębiorstwa pań­
st\Vowe otwarto kredyty, wbrew ustaWie skarboweJ, 
na sumę 15 milJonó'tJ zł. Razem Więc wydatkowa­
no ponad budżet uchwalony prz~z Sejm 579 miljo­
nów. Ze sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli 
dOWiadujemy się, że 8 mi)jonó~ zł. na fundusz po­
ufny Prezydjum Rady Ministrów zostały otwarte na 
posiedzeniu Rady Ministrów z d. 10 lutego 1928 r. 
tuż przed wyborami do Sejmu. Najwyższa Izba Kon­
troli poWz.ięła następującą uchwałę: Nie mo~emy p~­
stawić wniosku o udzielenie rządowi zatwlerdzema 
wydatków, poza budżetem, ~dyz nie są one zgo­
dne z ustawą skarbową I wymagają zatwierd~enia 
w drodze ustawodawczej. Powyższa uchwała NaJWYż­
szej Izby Kontroli potwierdza słuszność . stanOWiska 
Sejmu, który domagał się sprawozdama z tych 

T. I. UUMINSKI. 

BIURA, BEREM I IIRTA DO POlliliA. 
I pelneml piersiami w swojszczytnie dalekiej 
Napiję się powietrza i wói z każdej r~eki. 

SYROKOMLA. 

(Ciąg dalszy'. 

Przecinaliśmy teraz nieWielkie ol,ienKa wody, 
powiązane wąskie mi pr~esmykami wśró~ p~szc~y 
trzcin i sitowia, wypełniaJących przestrzen taJemnt­
c7ym, jednostajnym szumem, zakłócanym od c~asu 
do czasu ostrym świstem jakiegoś nocnego drapu:'ż· 
flika, lub pluskiem spłoszonej ryby. 

Skończyły się w końcu I owe okienka czystej 
wody. Wjechaliśmy na rzadkie błoto raczej niż na 
rzekę bieżącą. Obrzydliwa, z~nila Woń rozwłó.czyła 
'Się nad nami. Wiosła ślizgały się z le~wo~clą ~o 
zielonej pokryWie wodnej rzęsy, okrywaJąceJ głębIę 
skłębionych wodorostów. Ramiona mdlały od \\1'1-
:;ilku. 

Była almrat półuoc I księżyc wzniósł się już 
nad Wierzchołki topoli pobrzeżnych, kiedy sbmęliś­
my bezsilm i bezradni na martwym tropie, po bez­
skutecznych próbach odnalezienia właściwego ko· 
ryta rzeki. Nie pozostawało nic innego tylko spędziĆ 
noc bezczynnie i czekać świtu zwłaszcza, że słab­
szym znutenie już zupełnie siły odebrało; obojętni 
na wszystko zasypiali przy wiosłowa oiu. Zapanu ~a­
la ogólna cisza przygnębienia, nawet, kopcąca nędz-
nym płomieniem, latarka łódki zgasła. . 

Jedyny ratunek przed niespodziewanym nocl~. 
tłem świecił jeszcze słabym światełkiem W !f1aple 
i kompasie. Dobra iiiełka magnesowa, ostoJa że-

VJydat)(ów. Potrzebę rozpatrzenia ich I zatwierdze­
nia uznał także jednomyjlną uchwałą Trybunał Stanu. 
który rozpatrywał sprawę tych przekroczeń, pocią­
gając za to- do odpOWiedzialności byłego ministra 
skarbu p. Czechowieza, 

Przytoczone ze sprawozdania Najwyższej Izby 
Kontroli przekroczenia i nadużycia najlepiej potWier­
dzają, że nagromadziło się w ostatnich latach Wiele 
niepraWości, z któremi słusznie bezwzględnie walczy 
przedewszystklem stale obóz narodowy w Polsce. 
W imię prawdy przypomnieć należy, że zarzuty, czy­
nione przez ~obóz rządowy poprzednim rządom, by­
ły jednak bezpodstawne. Sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli i zamknięcia rachunkowe, przedstaWio­
ne przez rząd b. min. Bartla; do r. 1926, stwierdza­
ją, że poprzednio nadużyć takich nie było. Dziś 
doczekano się tego, że nie stronnictwa, walczące 
z obozem rządowym, ale Najwyższa Izba Kontroli 
wydala księgę win tych, ktorzy chcieli uzdraWiać 
stosunki w Polsce. 

Dziejowa "Pomyłka?" 
W obecnych czasach uczeni tego śWiata skwap­

liwie się zajmują przebiegiem postępowania sądowe· 
go przeciwko JeZUSOWI. Ostatnio w tej spraWie 7.a­
biera głos Lord Shaw z Dunfermli'le w An~lji. Oto 
niektóre punkty zaWierające wywody uczone1o an­
gielskiego pra~nika. 

l) Jezus został przez jednego ze swych uczniów 
zdradzony za pieniądze; był to ciemny i nieuspraWiedłl­
wiony czyn, W czem bezwątpienia byli współWinni 
niektórzy członkowie sanhedrynu (trybunału), którzy 
przesłuchali Jezusa. Przy ścisłem przestrzeganiu jU­
rysdykcji unieważniłoby to .calą rozprawfi sądową. 

gtarzy, nie zawiodła. W słabym ŚWietle, dogorywaj,­
cej lampki elektrycznej, wskazała, że mimo złudzenia 
utrzymaliśmy siC; na wlaściwym kierunku bagien Neru. 

Na wszelki wypadek pojechał dalej Komendant 
z jednym towarzyszem i oczywiście nieopodal odkrył 
dalej koryto właściwe rzeki, szeroki~ .na :2 m. zaledWie. 
zarośnięte przy prawym brzegu trzciną. Z wielkim 
trudem przebyli wl(fl~tce wszyscy ten nowy etap u­
dręki. Dalej już rzeka bieS!ła pros o na zachód. 
wśród rozległych bagien i łąk, porosłych tu ł ow­
dzie olszyną. Osad ludz\(ich ślad gdzieś przepadl. 
TypoWy krajobraz poleski nad Nerem. Rzeka mi­
mo płaskie, niskie brzegi bardzo głęboka Wi­
dać obfituje ~ ryby, bo często trzeba uSUWać na 
bok sieci ryb.ackie, aby utorować sobie przejazd. 

SWita. Dwóch bohaterskich czlonków wypra­
wy, którzy najbardziej oDstaWali przy ' jeździe nocą. 
jest już ... do niczego. Spią. Trzeba dwa kajaki ho- -
lować za łódką. Liczne stada kaczek i gęsi dzikich 
przelatUją z głośnym krzykiem. zaniepokojDne obcem 
życiem w swem królestwie. Noc szybko uchodzi 
i niewiadomo kiedy rąbek słońca, 8 Wkrótce olbrzy­
mia kula ozłociła niebo. Zamigotaly krople rosy 
tęcz miljonami. Wszystko, co dotąd zielono· szarą 
barwl\ patrzyło ku niebu, ożyło w pierwuych pro­
mieniach ŻYCiodajnego słońca. Chłód przejmujący 
pOWiał po wierzchołkach traw i trzcin, przeniknął 
zaspaną naturę i obwieścił śWiatu dzień. 

I gdy tak świat naokolo budzi się ze snu, nas 
on dopiero chwyta W swe objęcia, znużeniem bez­
silnych. Ale oto przed nami nowe przeszkody. 
Biedne, zbutWiałe, zapomniane bale mostów, śWiad· 
ki łudzkich potrzeb wśród tej błotnej puszczy. 

Hen na zachodzie mi~ocą dachy i wiete Dą­
bia, wysoko nad nami, spOWite od dołu ró1:ową 
mgłą narodzone~o dnia. 
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2) Podług prawa hebrajskiego tadna spława nie 
mogła być przedstaWiona SłldoWi inaczej jak przez 
samych świadków, których oboWiązkiem było przeko­
nać trybunał, te dana sprawa kwalifikuje się do śledz­
twa. Zanim mogło być wniesione oskarżenie, mu­
siało być przynajmniej dwóch ŚWiadków, którzy zgod­
nie zaprzysięgli daną sprawę... Takich świadków 
przy rozprawie przeciwko Jezusowi nie bylo. 

5) Podług prawa hebrajskiego żaden trybunał 
nie mógł wystąpić z jakiemkolwiek oskarżeniem tyl­
ko na podstawie odpowiedzi więźnia na stawione mu 
pytania, a tembardziej z wnioskiem o ukaranie go 
śmierciIł. Jezus pozbaWił Więc swych sędzióW grun­
tu pod nogami, gdy rzekł: "Cóż mnie pytasz? Pytaj 
się tych, którzy słuchali. com ja im mówił". 

4) Jako nieWinnego, któremu nie dowiedziono 
żadnego przestępstwa, Jezus za postaWienie tego za­
pytania, do czego podług prawodawstwa hebrajskie­
go miał zupełne prawo, bIto w twarz. Na to jezus 
po raz drugi wskazał na niespraWiedliwość tego cz)'­
nu, mÓWiąc: .jeźlim źle rzekI, daj świadectwo o złem 
8 jeźli dobrze dlaczegoż mnie bijesz·. 

5) Sto~ownie do prawa hebrajskie~o nikt nie 
mógł sobie szkodzić przez własne zeznanie przed 
slIdem, Nikt na podstawie własnego zeznania nie 
mógł być skazany na śmIerć. Lecz Jezusa z powo­
du jego własne20 zeznania i oświadczenia, iż jest 
synem Bożem, oskarlono isklIzano. 

6) Podług prawa hebrajskiego Większe rozpra­
wy sądowe mogły się odbyć i być zakończone tylko 
we dnie. Jeżeli rozpra\\la doprowadziła do skazania, 
"ydanie wyroku musiało być odłotone na następny 
dzień, Wszystkie te postanOWienia W sprawie Jezu­
sa zostały przekroczone. Jego skazano, zanim jesz­
cze minął zmier,zch nocy, W której został pojmany. 

7) Każdy Zyd oczekiwał wówczas Chrystusa, 
a gdy Kajfasz zadał JeZUSOWi pytanie: "Czyś ty jest 

Chrystus, którego lud oczekuje?· Jezus mial zupeł­
ne prawo powiedzieć prawdę i odpowiedzieć na py­
tanie tak jak tli) uczynIl a jednak użyto to za powód 
do skazania go na śmierć ... 

8) Gdy tok rozprawy . przeni~siono z dziedziny 
religijnej na dziedzinę polityczną królestwa djabła, 
Pi.at po wysłuchaniu Jezusa OŚWiadczył, te nie mo­
że go uznać za winnego przestępstwa. Na tern roz­
prawa się zalwńczy/a, Jezusa uznano za niewinnego 
i sądownictwo rzymskie spełniło było swoją pOWinność. 

9) Po oficjalnem uznaniu jezusa, za niewinnego 
zostal on schwytany przez żołnierzy, odziany w pur­
purę i włożono na niego koronę cierniową, by za­
spokoić wściekłość pospólstwa. To było bezpośred­
niem przekroczeniem zakonu. Piłat nie miał prawa 
wystawić na cierpienia człOWieka, uznanego plzez 
niego za niewinnego. 

10) Piłat przesłuchał jezusa drugi raz, lecz nie 
znalazl w nim żadnej winy; w ten sl>osób dwukrot­
nie według prawa rzymskiego uznany został za nie­
winnego. On był czystym i niewinnym j1il< dziecko. 

11) Potem stało się. że Kajfasz zarzucił Piłato­
wi: • Nie jesteś przyjacielem cesarskim· Kajtasz był 
dobrym dypiomatą. On połączył kwestję religijną 
z polityką i Piłata ogarnęła bojaźń. 

12) Dalsze zachowanie się Piłata było nikczem­
ne. By okryć swą sprzeczną ustępliwość dramatycz­
nym płaszczykiem, umył ręce swoje przed zebranym 
tłumem I rzekł: .Nie jestem ja winien krwi tego spra­
wiedliwego"! Z tern osiatecznem zadokumentowa­
niem niewinności Jezusa Piłat oddał go pospól~twu 
by go zlinczowano. 

.1 wśród tej niesprawiedliwości i tej surowej. 
brutalnej przemocy., pisze dalej lord Shaw, .Jezus 
Ole otworzył ust; znosił wzzystko, nawet biczowanie 
i szyderstwo korony cierniowej. On uznał to wszyst-______________________________________________________ u.~ ____ U. __ ~WR~~ ____ • 

Bliźej i bliżej tych wieżyc! Oto myśl, która 
nas znów pogania. 

Aż oto radosny okrzyk triumfu rozdziera po­
wie,trze-na brzegu leżą kajaki Suwalszczan, nocu­
jących gdzieś w pobliżu. Rozpiera nas duma zwy­
cięstwa. Oto zmarnowaliś/Tly caly dzień w Ł~cz}'­
cy, gdy oni już rano w poniedziałek byli na Nerle; 
myśmy przebywali n3jgorszy pod słońcem odcinek 
drogi w nocy-oni W biały dzień. Czyż mało powo­
dów radości? 

Nalety kończyć zaczętą niespodziankę. Prze­
praWiamy się szybko przez jakąś już na szczęście 
ostatnią przeszkodę z zielska i zrujnowanego mostu, 
aby odjechać najdalej od miejsca nieoczekiwanego 
spotkania. 

Do Dąbia docieramy o tej godzinie. kiedy na­
wet w zacisznem i napoły rolniczem miastp.czlm 
chrapią wszyscy snem spraWiedliwych. Spożvwamy 
śniadanie i ruszamy na miasto. Na'ogół nic cieka­
we-go oprócz oryginalnego ratusza w stylu empirowym. 

Och ten przemarsz po ulicach Dąbia obudził 
dopiero chwilowo zduszone słabo zmęczenie nocy 
nieprzespanej. Odpoczynku pragnie każdy mięsień 
i staw. Ostatecznym wysiłkiem dojeżdżamy jeszcze 
do pobliskiej \\'si, Sobótki, aby na długie godziny 
poz8stać W krzepiącym śnie. 

Dawno już minęło południe, a cisza panowala 
w naszej stodole. UCiszył się też jut dawno zimny 
wiatr przedpołudniowy, kiedy po spożyciu obiadu 
wyruszyliśmy w dalszą podróż, mając za sobą punkt 
wyjścia na Nerze-Prusinowice-w odle~łości blisko 
24 km. Suwalszczanie jut dawno podobno pomknęli 
naprzód. Ale jakie oni tam teraz trz}mają tempo! je­
den drugiego zapewne popędza, aby znów następnego 
poranka nie uj rzec Łowiczan przed sobą. 

OdŚWieżamy swój zapas chleba w pięknie po­
łożonej na wyniosłym brzegu wsi Che/m no 

Wszyscy są pełni dobrej myśli; obiecujemy so­
bie być jeszcze Wieczorem W Kole. 

Ner poniżej Dąbia szerol<o'cią dorównyw8 na­
szej Bzurze za mostem warszawskim. Tu i owdzie 
zarastają dno kępy wodorostów, a sz}bkości prądu 
niema, się nie wyczuwa, jal< na typowej rzece ni­
Zinnej. Do Warty Ner wpada dwi~ma odnogami, 
,naprzeciw Kościelnej wsi, Dobrowa. My płyniemy 
północną, gorączlwwo oczekując pierwszej fali pra­
lechickiej rzeki. Niebawem chwyta nas gwałtowny 
prąd, mętnej, żółto-zielonej wody. Siła nieznana 
dotychczas porywa naszą wątłą flotyllę i rzuca na 
środek nurtu, Znikają zielone, łagodnie schodząCE" 
do wody brzegi Neru, Warta ich nie toleruje. Ona 
walczy z brzegiem, rwie go według swego widzi ml­
si~ i pokonanego, skruszonego przerzuca z miejsca 
ni miejsce. 

Chce i "as ujarzmić. Ale daremnie. Wep­
chnięci gwaltownie, niewIdzialną siłą, na ławicę zwy­
ciężonego piasku, ratujemy siebie i łódkę, wyska­
kując na mielizn~, aby znóW dać się porwać na głę­
bię, ale z własnej woli. 

Tut przed Kolem Warta rozdziela się na dwa 
ramiona, tak, że miasto leży na prawdziWE'j wvspie. 
My jedziemy północnem korytem, ponieważ o po­
łudniowem mapa milczy. Zmrok powoli otula rzekę. 
W mieście błyskają pierwsze światła. Pod ładnym 
drewnianym mostem, o konstrukcji przypominnjącej 
,.,ost Kierbedzia w Warszawie, cudem unikamy ka­
tastrofy na podwodnych palach. 

Dochodzi godz. 9-ta wieczorem. 
dziWie zesłany harcerz-przewodnik, 
baj~czną kwaterę u rybaka. 

Z niebo praw­
wskazuje nam 

(c. d. n.) 
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ko za swoje prze1.naczenie i bez szemrania znosił 
to jako wolę Boga, któremu ufał-. 

Przytaczając dość wyczerpujące wyniki zmud­
nej l ciężkiej pracy te~o uczonego-widzimy-ze nie 
tylko było wadliwe postęJlowanie sądowe podczas ca­
łego procesu wytoczonego Jezusowi-lecz przede­
wszystkiem była tam ch<;ć zemsty niczem nieuzasad­
nionej. I o dziw::J w cią~u tych dwudziestu WiekóW 
naród ten ani na chWilę nie zeszedl z tej błędnej 
dros;li-i tak jak WÓWczas tak i obecnie żyje nieprs­
wością i krzy","dą ludzką. 

ŚfIlleto Poległych Semlnarz,stów. 
Dnia 29 października r. b. o godzinie 19 Słu­

chacza Seminarjum wraz z gronem nauczycieiskiem 
ijzaproszonymi gośćmi ustawili się przed tablicą po­
ległych gustownie udekorowaną. Zapalono pocho­
dnie i ustawiono wartę-poczem mistrz ceremonij, 
prezes Bratnie) Pomocy wywoływał nazwiska pole­
głych-Seminarzyści odpOWiadali, iż poległ na polu 
chwaly. Odegraniem hymnu .narod09Jego zakończo· 
no uroczystość dnia powyższego. 

Dnia 50-X r. b. oddanie hołdu i czci poległym 
rozpoczęlo się nabożeństwem odprawionem W ko­
ciele p.p. Bernardynel(-poczem o godz. 11 odestra­
no hymn narodowy przed tablicą siedmiu poleglych 
Semir.arzystów-po skończeniu którego słuchacz Se­
minarjum p. Sobieszek przemówił w te mniej więcej 
słowa: .Jeżeli przerzucimy karty hlstorjl, jeżeli rzu­
cimy okiem w daleko minioną przeszłość, to prze­
konamy się. że Polska przechodziła różne koleje. 

Raz spotkamy ją iako państwo siln€', potęi.ne, 
innym znów razem słabiutl{ą. nierządem stojącą, chy­
lącą się ku upadkowi, aż ~reszcie upadła całkowicie 
.. długi okres czasu skuta w kajdany jęczała w nie­
,woli 

Nadeszła jednak chwila szczęśliwa, naszedł 
,dzień 1 t listopada 1918 r. , kiedy to naród polski 
:zerwał OWe kajdany i stał się wolnym, niepodle~łym 
narodem. 

Niedługo jednak Polacy cieszyli si~ spokoiem, 
bo oto nawala bolszewicka jak gromada z~łodnia. 
łych wilków rzuca się na z grobu powstającą Polskę. 

We wszystkich zakątkach ziemi naszej, roz­
brzmiewało hasło:-"Do broni Polacy!! do broni:­

Hasło to dotarło również do naszej uczelni i tu 
.znalazło oddźWięk w duszach mlodzieźy szkolnej. 

Ta, miłując sercem calem Ojczyzne swą, porzu­
ciła ławę szkolną i ż bronią w ręku podążyła w krwa­
wy bój o niepodległość Ojczyzny. 

Jakże szczęśliWi są ci, którLy brali udział 
w walkach o niepodległość Ojczyzny naszej, jakże 
milo jest pOWiedzieć sobie, że dzięki nam Polska 
nie została zalana przez wrogów, ale jest wolną 
i wznosi się na coral to wyższy szczebel kultury 
i cywilizacji. 

My obecni uczniowie St'minarjum, nie możemy 
1ego powiedzieć o sobie, ale zato w Mszej wielkiej 
rodzinie seminaryjnej starsi bracia nasi, którzy opu­
. ścUi już mury uClelni mo~ą przyznać się do tego 
dzieła. 

Niektórzy z nich żyją i oglądają dzieło rąk 
.swoich, są jednak i tacy. którzy- walcząc za ŚWiętą 
sprawę złożyli swe życie na ołtarzu Ojczyzny. 

Dla świata oni umarli, ale dla nas żyją i na 
-wspomnienie o nich rodzi się w sercach naszych du­
ma, :te spowinowaceni z nimi jesteśmy, ie oni są 
nam drogowskazem na drodze naszego życia, które 
za ich przykładem poświęcić pragniemy Ojczy:tnle. 

Oni wiele dla Niej zrobili, oni dali Jej to, co 
mieli naj droższego, dali Jej życie własne. 

Na Ich cześć I pamiątkę wybudowaliśmy w roku 
ubiegłym pomnik, tę oto tablicę, a dzisiaj obchodzi­
my uroczyście pierwszą rocznicę jej odsłonięcia. 

Należy im się cześć i chwała, dlatego też ku 
uczczeniu ich pamięci wzywam wszystkich do dwu­
minutowej c!l;zy. . • • • • . . • • . • • • 

Tablica ta nie jest pomnikiem jedynym, na jaki 
się żdobyć możemy. W duszy bOWiem każdego z nas 
wybudowany jest pomnik żywy, który stroimy i stro­
ić będziemy w żywe kWiaty naszych czynów# płyną­
cych z umiłoWania Tej, którą oni umiłowali, która 
nie z~inc;la, ale jest wolną, żyje t żyć będzie zawsze 
otoczona Ciepłem serc swych obywateli - Polaków. 

Z chWilą gdy mówca zal<ończył swe przemó­
\\tienie rozpoczęło się składanie Wieńców' 

Następnie wszyscy przy dŹWiękach marsza 
przeszli na mogiłę poip.głych. Tutaj ks. 'Kuplicki do­
konał ' P05więcenia krzyża mogilnego-poczem pan 
Kopczyński, słuchacz V kursu .,rzemówił następująct': . 
Wojna światowa ściągnęla ludzi ze wszystkich krań· 
cow świata. I zdarzyło się w tym niespotykanym 
wypadku dziejowym, że walczyli z sobllludzie, którzy 
częstokroć do siebie nic nie mieli, a ręka losu sro­
giego włożyła im obOWiązek wzajemnego mordowa­
nia się. I musiał opuściĆ jakiś cichy mieszkaniec 
Bawarji lub dalszego jeszcze Uralu swoją sie­
dzibę, żonę i dzieci, aby pójść i zginąć W dalt::kiej 
ziemi, która jego ani znala, ani on jej. 

Bo tak chciało przeznaczenie. 
W tej wojnie wszystkich ludów lała się krew 

jak nigdy w dziejach ludzkości. 
l'Iasza Polska ziemia, na której rozgrywały się 

tytaniczne starcia, zasłana jest, tilki€'mi jak ta tu. 
mogiłami żolniersklemi. 

Ten krwawy posiew, tak straszliwy w swoich 
objawach, był s\ewE'm, 7. którego narodziło się 
cialo naszej Ojczyzny; ziemia nasza zroszona obfi­
cie krWią powstała wołna j niepodległa. 

Więc choć w mogile tej niema drogich sercu 
naszemu osób, choć może niejeden ze spoczywają­
cych tu żołnier~y, przyszedł do tej ziemi, by ją ujarz­
mić i w Więzy gorszej jeszcze niewoli zakuwać, lecz 
że wszyscy oni byli tółnierzami wi~lkiej wojny śWia­
to-,.,ej, która dała Zmartwychwstanie Polsce, przeto 
niech ta ziemia, kfóra przyjęła ich na sen wieczny. 
lekką im będzie, niechaj już żadna burza nie zakłó­
ca im ciszy wiecznego spoczynku. 

Jednak zamalo widocznie było tej krWI, prze­
lanej w wojnie ŚWiatowej, zamało krWi młodzieńczej, by 
Ojczyzna nasza mogła istnieć bezpiecznie; trzeba było 
nowych dobrowolnych ofiar, bo oto ze wschodu nad­
ciągnęły hordy BolszeWików i w swych zapędach dą­
żyly .do serca młodt:j Polski. 

Trzeba były bronić na rozkwicie wolności naszej .. 
l pos:li ci z niezagojoneml jeszcze ranami żoł­

nierze z wojny ŚWiatowej, poszi! mlodzi i starzy, aby 
oddać SWe życie w ofierze, której potrzebowała 
Ojczyzna. 

Nasza szkoła nie pozostała w tyle za Ipnemi; po-
szły całe szeregi, bo Ojczyzna żnowu wołała 

\li alczyli z Wiarą w żwycięstwo i ofiarnością. 
To też Bó~ nie mógł nie policzyć tych ofiar. 
Polska odparła napad . 
Ale nie wszystkim sądzonem było oglądać dzie­

ło swej krwi młodej. 
Siemiu z na~zych kolegów poległo od morder­

czych kul bolszewickich. 
My spadkobiercy ich, nie możemy im tego za­

pomnieć, winniśmy im Wdzięczność i cześć najWiększą 
za Ich poświęcenie. 

Dlatego też w poczuciu obOWiązku szkoła na­
sza cbchodzi doroczne ŚWięto ku czci poległych 
swych uC:ln/ów. 

W roku zeszłym wmurOW8110 tablicę z Ich na­
zwIskamI, a W rocznicę jej wmurowania my posta-
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'ttfo\\liliśmy wsadzie na 'tej mGgile siedem brzóz, które wid", pisze się: "Swiatowit" , "Mohort" ,-"Mochort" • 
będą nam ich świetlane pomcie przypominać. "Piłsudski· - .Piłsudzki", "Historja" - "Chistorja-

Białe kory tych "drrew przypomną nam świetla- (litera "C" już ules;tła przekrf'śleniu) i t. d. Dowia .. 
lny cel dla jakiego zginęli 1 niewinność tej sprawy. rlujemy się że Juljusz Słowacki napisał "Lilię We-

Będą ssały te drzewa soki z ziemi zroszonej nedę·, a nie .Lillę Wenedę" i "Bieniowskiego" za· 
Ij zasilanej prochami i krWią tych, co tu polestli, przy- miast "Beniowskiego" że .Henryk Sienkiewicz 113-
'·wędrowawszy z krańców świata. pisał "Humorestki z teki Worszylly· a nie .Humo-

, Te drzewa na ich prochach wzr stać będą, reski z teki Worszyłly"... Arturowi Oppmanowi 
;8 'z ich wzrostem musi potężnieć nasza miłość ku (Or·Ot'owi) dano imię: Andrzej. Czytelnicy jut 
~tej Ojczyźnie, która tak dużo krwi kosztowała. wiele błędów ortograficznych poprawili, robiąc na 

Wraz ze wzrostem tych drzew niech rośnie kartkach katalogowych uwagi wbrew oboWiązującym 
VJ duszach naszych i w duszach naszych następców abonentów "Przepisom", w których pod Nr. 5 czy­
-cześć dla tych siedmiu kolegów, którzy w godzinie tamy: "Na książkach i czasopismach nie wolno ro· 
·ofiary młode swe ,życie posłusżnie złożyli Ojczyźnie. bić dopisków, uwa~, podkreśleń, jak też zaginać 

Jak z ich żolniE'rskich tytanicznych zmagań wy- kartek". 
"rosła nasza wolność, tak niech z tych prochów toł· Niektóre tytuły ksiątek podano dobrze. Nie­
nierskich wyrosną te drzewa, które po długie lata ma natomiast ani jednego zdaje się tytułu podanego 

~swojemi postaciami mówić będą: "Przechodniu po- bardzo dobrze. - DlaczE'go? Właśnie ja pytam 
wiedz Polsce, że pamięć synów Jej wiernych i po· dlaczego? Ze tytuł książki w katalogach bibljotek 
słusznych w ostatniej godzinie będzie w nas . publicznych musi być pelny to się wie, ale znóW 
Wieczną". kierownicy Bibljoteki Miejskiej o tern nie Wiedzą. 

Po skończonem pl zemóWieniu zasadzono si e- Np. pod .Ni 494 (B) czytamy: "Pamiętniki prezyden­
dem drzew (brzozy placzące)-poczem prezes B. P. ta KrUgera". To wszystko. Błędów niema, ale nie­
wywołując nazwiska bohateró'~-oddawal kolejno ta- ma, o co mnie teraz chodzi-reszty. Należało na­
I\>lice pośmiertne przedstaWicielom kursów. którzy ta- pisać na karcie katalogowej, że mamy do czynienia 
kowe przytWierdzali do odpOWiedniego drzewka' z przekładem, gdyż przypuścić można, że Paweł 

Następnie chór Seminaryjny wykonał pieśń: Kruger, prezydent Stanów Zjednoczonych napisał 
•• Na cześć bohaterów". Orkiestra zaś odegrała mar· swój pamiętnik W języku polskim; można równiet. 
sza żałobnego. Na zakończenie prezes B. P. pu- przypuścić, że mamy do czynienia z opracowaniem. 
'blicznie podziękował wszystkim, którly swoim udzia- ' Nie Wiemy dalej, gdzie i w którym roku wydano 
.Jem oddali należny hołd poległym bohaterom. "Pamiętniki prezydenta Krugera". Sądzę że Zarząd 

Z naszej strony zaznaczamy-że powyższa uro- Bibljoteki gdyby znał treść tych pamiętnlkow, to 
· czystoŚć wypadla nader imponująco i na tern miejscu Wcieli/by je do I<stalogu "D". Kruger opisuje nie­
podkreślamy swe uznanie dla pracy i wysiłku mlo· tylko polowania na sIanie i lwy, ale i wolny damo· 

,·dzleży Seminaryjnej. we, wyprawy różne i jak stracił Wielki palec. Dla 
Zarządu przecież jest to-treść ogólna, nie? 111Pa­

~jAN WEGNER. 

. "Humoreslki" Z kałalagów Bibljoteki 
Miejskiej i uwagi. 

Pannie nie mOlllcej wypołyczyt z 
Blbljoteki pewnej ksi~tki-poświęcam. 

Jak wiadomo mamy '" ŁOWiczu Czytelnię 
1:1 Bibljotekę Miejską, mieszczącą się w gmachu ma· 
··gistrackim. ChodZImy do tych trzech pokoików, 
,czytamy dzienniki i tygodniki, śmiejemy się-choć 
'tnie wolno -, lub robimy z siebie mumie egipskie, 
wypożyczamy książki, no i oglądamy katalogi. 
Wlaśnie! oglądamy katalogi. Robi się to w Blbljo-

· jec~ poważnie, w stylu ludzi ze świata naukowego, 
to jest z wyciągniętą szyją, zaciśniętemi ustami i 
wybałuszonemi ocz}ma, słowem poważnie. NastrÓJ 
len nie trwa jednak długo. Osobnik, czytając tytu­
'ly ksiąZek zaczyna się uśmiechać, powoli, nieznacz-
nie. Wyciąga glowę I rusza szczęką. Tak jest, bo 
:tak było i tak będzie dopókl-.późnlej. Nie cho­
-dzi mi o to, ba nawet wogóle, żeby ludzie byli po­

·.lWażni, sfinksowaci. Nie. Chodzi o wyjaśnienie 
:zmian} nastroju u oglądających katalogi. OczywiŚ­
_.cie są wyjątki, są tacy, którzy są zaWsze jednacy. 
Tych nie ruszam. 

JE'st coś w katalogach co pobudza ludzi do 
:humoru, do śmiechu... To .coś" tkWi w tytułach 
. książek. Ze z samych tytułów ktoś się uśmieje, 
'ub pośmieje, to nic Wielkiego i nic nowego. Tak 
bywało i będzie, że śmiejemy się z książek, noszą­
cych tytuł: " Tn;dowata" t .Dzikuska", lub też śmie-

,.jemy się z tytułów np. takich: "Małpi świat", .Król 
~ osiol" , "Kalif bocian". .Prania Poranek", i t. p. 
Nie o to chodzI. Chodzi o, o .•. ortogratję. Wed· 

"ług kierowników Bibljoteki Miejskie) np •• Swiato-

miętniki Prezydenta Krugera" pOWinny się znaleźć 
'IJ katalogu "A" -kSi21żek naukowych. 

Przy sposobności przypominam, że zgodnie 
z .Przepisami" (Nr. 10) książki podzielone są na 
4-y działy, "A" naukowe, "B" beletrystyczne, "C· 
dla młodZieży, "D" treści ogólnej. 

"Treść ogólna·. Czy w dziale "A·, "B", "C· 
są I(Siążki treści nie - ogólnej? "Ogólna treść· 
wedlug kierowników Biblioteki polega na... ogólnej 
treści.-) . Przekonałem się o tern specjalne m ujmo. 
waniu rzeczy od dawna. Sądzę że Inni róWnieZ. 
W pudelku "D" mamy kartki katalogowe z tytułami 
książek treści ogólnej. Jaklt>? Wyliczam niektóre: 
"Papini: Pamiętniki Pana Boga", "Skarzyńskl: ,Sztu­
ka sprzedawania", "ComlJe: Nerwowosć u dzieci-. 
"Handelsman: Kons tytucja trzeciego Maja", "Biblja. 
Pismo ŚWięte (Czy Pismo SWięte jest II częŚCi'l 
.Biblji"?), .Henrich: Przewodnik dla stolarzy", "Fo­
rei AuS!ust: Zagadnienia seks,llalne", IICarlyle To­
masz: Pracuj i nie trać nadziei";' .Bergson: Smiech· ••• 

W pudełku "B" (treści ~Ietrystycznej) znaj. 
dzlemy książki treści naukowej. '~WYIiCzam: "Brandt: 
Pamiętniki oficera polskiego", ołtyk: Kampanja 
1809 roku". (Ta książka pod i tnym numerem VI 
dziale naukowym znajduje się także), A Sil wiń· 
skiego: Jan Karol ChodkieWicz, A, Sliwińskiego: 
Hetman Zółkiewski, i Czołowskiego: Łzy króla 
Jana III. Ależ to dzieła naulmwe. ~liwiński po­
wiastek i nOWE'l nie pisał. Bibljoteka Miejska zna 
jednak (według własnego mniemania) lepiej twór­
czość A Sliwińskiego, uważają że książki pisał 
dla , działów: beletrystycznego I treści ogólnej • 
Tak jest. DzieWięć wyżej niewspo mn!anych dziel 
Sliwińsklego, odłączono od wyżej wspomnianych 
dwóch i wcielono do działu .treści ogólnej". Dzie-

-) Do dzieł treści ogólnej zalicza się: encyklopedje 
plłwszechne, wydawnictwa perjodyczne I zbiorowe (treścI ogól­
nej), dzienniki polityczne, szkice rozmaitej treści wydane razt:m, 
blbljografie. 
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Ja SIiWlńskieao nie powinny (o ile robi si~ podzial 
katalogowy na dzi.ły) leteć obok .R@mansu pra­
babki·, St. Wasylewskiego i .Miłości a cen na 
2bote- Strindberga. Idtmy dalej. .Konstytucja 
3 Maja· prof. M. Handelsmana powinna figurować 
W pudelku .A·, do którego zdaje się przez omyłkę 
wcielono szczęśliwie "Rozwój narodowości współ. 
czesnej" tego samego autora. 

Młodlleż ma korzystać z katalogu .C". Dla 
młodzieży (o dzieciach zapomniano?) Bibljoteka 
Miejska przeznacza przeważnie książki typu "gwiazd­
kowe~o·. l znów wybór ssiążek jest niezadawal­
niaiący. . Z tvtułów książek dowiadujemy się że 
młodzie~y, której z całej spuścizny literackiej A. 
.Mickiewicza, puleca się tylko: "Pójdźcie o dziatki", 
przeznacza ~ię równocześnie kSiążkę: "lok wycho­
wywać dzieci". Gdyby młodzież czytała to, co po­
leca jej Bibljoteka, przestałaby zupełnie interesować 
się książką i zaczęłaby uważać książkę za rzecz 
zUJ:ełnie zbędną. A przecież już dziecko powinno 
Widzieć w książce-prlyjaciela. Tak, czy nie? 

Słowem w katalogach jest bałagan. 
(d. c. n.) 

Wolny glos 
wolnego obywatela! 

Są specyalne dzieła, broszury-mówiące o ety­
ce. a nawet wskazania zasad, jak należy zachowy­
Wać się i postępować w doczesnem życiu, ateby za­
służyć na szacunek i ogólne uznanie. 

Warto się z niemi zapoznać i gruntownie prze­
czytać! Bo jeśli są ludzie o wrodzonej inteligencyl­
to dla nich wystar.czy ich własne sumienie-lecz dla 
innych muszą być te wskazania-po przestudyowa­
niu których dochodzą do wysubtelnienia w czynach 
swoich. 

Dlatego też zapytuję, czy należało urządzać 
imprezę ku uczczeniu pamięci Jan.a Dtkerta, pomi­
jając Związek Miast Polskich, zespół którego skła­
da się z ludzi, o nieposzlakowanej wartości i niepo­
miernych zasługach; ludzi, którzy czynami swoimi 
doWiE'dli światu, że Naród Polski jest nad wyraz ży· 
wotnym (Wystawa Powszechna w Poznaniu; wydanie 
pamiątkowego dzieła o bezcennej Wartości i t. p.); 
ludzi, którym za życia należy się pomnik chwały, 
chocia~by w płaskorzeżbie. Pominięcie Ich, tych Twór· 
ców - rzeczywistego naszego życia wewnętrznego 
w powyższej uroczystości - pozostawia Wiele do ży­
czenia. Samorzutne zaś wystąpienia ni(:upowainio­
nyeh przez nikogo jednostek, zakrawa już nie na co 
innego, jak tylko na zwykłą tragikomedyę! 

. Edward Nowakowsk(. 

·KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t P,ątek Cecylji P. M., Marka i Stefanji 
SoholaKlemensa P. M., Felicytaty M. 
N:edziela Jana od Krzyża W. 
Pomedziałek Katarzyny P. M. Erazma M. 
Wto,.ek Piotra P. W. Konrada B. W. 
Sroda Wirgi Ijusza B. W. 
Czwartek Mansweta B.M. Rufa M. 

Wschód słoń('a 7.07. Zachód 3.36. 

.iejscowa. 
- S)'lwester W So)[ole. Zwyczaiem lat daw­

nych-odbędzie się tradycyjna zabawa W dniu św. 
'Sylwestra w sali Twa. Gimn. Sokół w ŁoWiczu, 

gdzie w milej atmosferze- spotkamy rok nowz. Za­
proszenia wkrótce będą przesłane. 

. €zołem. Za,.ząd. 

- Otwarcie hrietlif1 Białego Krz1ża. Za­
rząd Miejscow. Koła Połskiego Białego Krzyża za­
Wiadamia że w dniu 28 m. bL o godz. 2 (czwartek) .. 
odbędzie się poświęcenie i otwarcie ŚWietlicy dla 
żołnierzy 10 p. p. w I<oszarach im. jenerała Szep­
tycl{iego i jednocześnie zaprasza uprzejmie wszyst­
kich członków Bialego Krzyża oraz wszystkich in-­
teresujących się życiem żołnierza na powyższą u-
roczystośc. Z'1nąd 

Sekretarz Prezes 
W. Strawiński. Zd.is/aw Boski . 

- Dnia 8 lutego 1930 r. Odbędzie się­
bal reprezentacyjny oficdrów 10 p. p.-zaś dnia 15·· 
lutego 1930 r. bal reprezentacyjny pOdoficerów za­
wodowych 10 p. p. w Salach Kina wojskowego 10 p. p •.. 
W Łowiczu. 

- Czy ciasno we Francjit Ptzed kilku dnia­
mi zauważyliśmy w mieście · jak rÓWnież na przed­
mieściach kilku wojażerów francuskich żydów którzy 
w iście wersalski sposób zachwalali swoje towary ... 

Czyżby Francja za mały teren dla nich przed­
stawiała t.e wędrują do tej znienawidzoneł przez nich 
Polski? Wnosić z tego można że wszędzie jest: 
dobrze ale w Polsce najlepiej. 

- Oświetlenie miasta. Na wniosek Zarządu, 
Elektrowni Magistrat uchwalił pOWiększenie ilości 
lamp i ZWiększanie mocy poszczególnych punktów 
oświetle,nia uliczi1es;!o. Dotychczas oświetlone zo-­
staly dodatkowo ul. Chemiczna. płac przed Dworcem· 
Kolejowym, oświetlenie po raz pierwszy dosłały u­
lica Radziecka, Katarzynów, Szosa Łódzka od ulicY' 
Piotrkowskiej do ul. Radz\ecklej.. Ponadto polepszo­
no oświeHenie ulicy o·go Maja i Marszałka Piłsud· 
skies;!o i Rynek Kościuszki przez pOWiększenie sily­
i ilości oraz podniesienie lamp. 

W dalszym ciągu przeWidziane jest jeszcze , 
w bieżącym roku oświetlenie drogi od miasta do. 
stacji Zielkowice, podwojenie- ilości lamp na ul. o-go , 
Maja, przerobienie i powięks-zenie oświetlenia na 
ul. Piotrkowskiej, Nowym Rynku! Zduńskiej, oraz 
dokonczenie oświetlania przedmieścia Kostka. 

- Nieostrożna jazda. Dnia 15-s;!o b. m. Łu-·· 
sie Liberman zamieszkały W Łowiczu ul. Zduńska 
Nr. 27, przejeżdżając ulicą Tkaczew zagrodzoną 
z powodu przeprowadzenia remontu linji elektrycz­
nej i robót brukArskich, najechał na leżąca linkę 
miedzianą powodując z.warcie tej linki z napow!etrz­
nymi przewodami będącymi pod prądem. Skutkiem 
uderzer.ia prądu koń Libtrmana został zabity. Sledz­
two przeprowadzone przez Elektrownię i władze po_o 
Iicyjne ustaliły Winę Libermana. 

- Waln)' Zjazd Zwiłp)[u Pie)[arQ:., Wojew6dz!. 
twa Warszawl)(iege w Łowiczu. Z.arząd ZWiązku , 
cechów plel{arskich Województwa Warszawskiego 
zwołuje zjazd delegatów piekarzy pez rótnicy wy­
znań, który odbędzie się w nit>dzi~lę dnia 24 listopa­
da 1929 roku w sali Radzieckiej Magistrata m. Ło- ­
wicza. 

Przewodniczący Komitetu Ors;!anizacyjnego: : 
. Jaworski Adllm. 

ZastęJ)ca Przew.: Sekretarz.: 
A. 5seremetti. L. Gnezner. 

- Kino 10 p. p. W piątek, sobotę, niedzielę · 
i poniedziałek będzie wyświetlany film "górą ma­
rynarze". Nad program komedja i tygodnik aktual-­
ny. Następny pros,tram "Ostatni rozkaz": 

- Kino "Eos" -WyŚWietla w sopotę-niedzielę 
i poniedziałek film: "Pantera" nad program: · .Pod. 
maską". Następny program: Uolg.ota UczciWe) Ko .. 
biety. 
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~ krrjJu. 

- Nau.Jez&) ,..atD. poezJaaaia. Dnia 
12 b. m. w Krakowie-kil(unastu :tydów-akademl­
ków napadło akadem.ików polskich. Zawdzięczając 
·godnej postawie profesorów i rel<tora Uniwersytetu 
. ~Ja51iellońskiego nie doszło do poważnych ekscesów. 
. ,Jednakże ten wypadek odbił się grożnem echem po 
całej Polsce. Młodzież 'polska. zajmuje odpowiednie 
do wynikłych wypadków-wyczekujące stanowisko. 

·z· Dzies;,ęc;orech~PQzesury Józefa Świeżyóskiego. 
tOnia 10 listopada r. D. Z8fząd Główny Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej w Warszawie uczcił zasługi położo­
·ne dla ?racy oświatowej w Polsce, p. Józefa SWie· 

, żyńsklego, który w ciągu lO·ciu lat oddal olbriymie 
.zasługi powyższej ' instytucji. Ze swej strony Zacne­

ł mu i prawemu Obywatelowi Kraju przesyłamy .Ad 
muJtos annoil·. 

-z- Nowe ,pismo: W ostatnich czasach coraz 
częściej daje się zauważyć powstawanie nowych 
pism o zdrowych podstawach. Ostatnio w Kaliszu 
powołano do życia miesięcznik "O~niwo·. Z niekła· 
maną radością witamy tę nową placówkę - życząc 
z całego serca po starQpolsku .SzczęŚć Bożel· . 

'1- Kościół w Zabezu oddany prawosławny ... 
'Dnia 50 października r. b. przyjechał do Zabcza, 

: starosta BąkoWicz·Litauer i ogłosił ludności, :te 
·z rozporządzenia p. wojewody kościół w dn. 1 lis­

"topada będzie oddany ludności prawosławnej. 
-z- Uczazenie dawnJch PasterzJ wileńskich. 

W tych dniach odbyłosię posiedzenie wileńskiej ku­
rji metropolitarnej, na którem omawiano sprawę 
sprowadzenia do Wilna zwłok Ś. p. arcyb. Hrynie­
wieckiego i wmurowania w katedrze tablicy pamiąt­
kowej ks. biskupa ZWierowicza. 
. -z- Otwarcia Izby Rzemieślniczej we Włocławku. 
'Unia 11 b. m. zostala powolana do życia, nowa 
placówka polska, izba Rzemieślnicza. Poświęcenia 

"dokonał biskup miejscowy, J. E. ks. Karol Radoński. 
-1.- POl.nań. Dnia 12 b. m. podczas lotu ćwl­

czebneSlo zginęli dwaj lotnicy! por. pilot Bilski i ppor. 
• obierwator . Lipiński-trzeci por. pil. Werwicki doz­
J.nal dość silnych obrażeń. Oba aparaty zniszczone. 

Ofiary. 
Zamiast .Czarnej Kawv· ofiariJją na harcerzy: 

rRypaccy 5 zł.; Kuleszowit: 5 zł.: KleJna 5 zl. 

Podziękowanie. 
·Zarząd · Przyjaciół Harcerstwa w ŁoWiczu skła­

uda, serdeczne podziękowanie p. Talmontowej za 
'piękną grę na fortepianie, p. Tarnasiewiczowi za 
' milą deklamację. Dowództwu 10 p. p. za udzielenie 

"orklestry, pp. Rogińskim za wypożyczenie pianina, 
·oraz wszystkim, którzy bądż pracą, bądź ofiarą przv­
~zynill się do urządzenia i powodzenia .Czarnej 
kawy" urządzonej w dniu t6 listopada w lokalu Re-

:~ sursy w Łowiczu, która przyniosła w dochodzie zł 181. 
Sekretarka. Przewodnicząca 

,M. Aniczakowa. K. Trawiriską. 

NADESLANF. 
DD 8sanowef Redakcji "lowitzanina", 

Szczęśliwie zajechałyśmy do Brazylji j do naszej 
'kolonji. Pomału zaczynamy pracę i w szkole i w do­
'mu. Nie często motemy do ŁOWicza pisywać bo 
• dużo pracy, a 'sióstr mało, bo tylko 5. 

Z czasem poWiększy się nasze grono więc bę­
dziemy więcej mogły co zrobić. 

Załączam przy okazji serdeczne slowa podzięki 
dla Obywateli zacnych w ŁoWiczu, którzy zawsze 
dla nas byli pełni życzliwości, jak to i tu teraz na 
obczyźnie nasi kochani Rotlacv . 

M. Alojff,4 Kazimiera Z. S. F,­
Przełożona S. S. Franciszkanek. 

w San Felic;ano. 
Rio Grande do SuI. Bras;l. 

(Przyp. Red.) Nasz korespondent z Rio Gran­
de do SuI. przesyła nam poniższe ~ miejscowych 
~azet, z których Widać-jak serdecznie i życzliWie 
zostały nasze rodaczki tam przyjęte. 

Siostry fraaciszkaJlki w felicjaaowie . 
Mieliśmy w tych dniach bardzo radosne wyda­

rzenie, bOWiem przybył V do nlls długo wyczekiwane 
~iostry z Zakonu Sw. F~anciszka, które mają zająć 
SIę wychowaniem naszych dziewcząt. Przyjazd Sióstr 
odbył się nielwykle uroczyście, gdyż wdzięczna ko­
lonja polska w FelicjanOWie, zgotowała im serdecz­
ną owację i staropolskie powitanie. D~ieci nasze 
wystąpiły z kwiatami, wręcząjąc je przybyłym Sios­
trom, poczem odśpiewały cały szereg pieśni. Do· 
skonale również dopisała nasza orkiestra, odtwarza­
jąc kilka pięknych melodyi. 

Do zebranvch licznie kolonistów przemówił 
~erd.e~znie Wielebny ks. proboszcz Zajkowski, wy­
JaśntaJąc potrzebę wychowania dziewcząt w duchll 
szczerze katolickim i narodowym, Idóre to zada Ole 
spełnią przybyłe Siostry. Są 0lle bezwątpienia mi­
strzyniami na tem polu I z pewnością będą umiały 
wychować nasze dziewczęta na dobre matki i porząd­
ne gospodynie, których nam tak bardzo potrzeba. 

Siostry Franciszkanki z Wiei. Matką Alojzłł 
Kazimierą na czele, pochodzą z klasztoru w Łowi­
czu, co ma dla nas ogromne znaczenie, gdy! Ło­
wicz jak wiemy, jest słynny w całej Polsce z pięk­
nych obyczajów i równocześnie z wyrobów ręcz­
nych. między któremi 'tilimy lowickie zajmują pier­
Wsze miejsce. Mamy niepłonną nadzieję, te Sza­
nowne Siostry wprowadzą to wszystko do naszego 
felicjanowa, które będzie ŚWiecić przykładem dla 
innych kolonij polskich w Brazylji. 

Przy okazji kolonja nasza wyrata serdeczne 
podZiękowania Rodakom z m. Rio Grande, którz, 
jadące do nas Siostry przyjęli ze staropolską goś­
cinnością. Dla państwa Bilów, Barańskich, Sciślew­
sl(ich i Wrońskich zasyłamy z serca płynące .BÓIl 
zapłać·. Feliks Slel",aszczyk. 

Prezes Komitetu KOŚCielnego. 
Felicjanowo, dn. l/IX 1929 r. 

Rio GraacIe do Sal. 
Zakonnice PolskIe w S. FeIiCJa"o. Nasz koren­

spodent podnosi, iż do kolonji polskiej S. Feliciano 
przybyły z Polski witane z wielką radością przez ko­
lonistów Siostry z Zakonu św. Franciszka, ażeby poś­
Więcić się pracy w okolo młodzieży polskiej. 

Czcigodnym Siostrom :tyczy Redakcja .Ludu· 
błogosłaWieństwa Bożego w trudnej pracy nad mło­
dzieżą· 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło~iczu l rewi. 

ru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywil. ogłasza, że w dniu 1 grudnia 1929 r. od 
godz. 10 z rana w maj. Jeziorko gminy Jeziorko od­
będzie się licytacja ruchomości, naletących do Marji 
Ołdakowskiej składaiących się ze sterty owsa osza­
cowanych na zł. 1000. 

Spis rzeczy i szacunl"k takowych przejrzane 
być mOSIł w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Cza,."et:k", 
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KINEMA TOGRAF 
" 
EOS" 

W sobotę dnia 25 listopada pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dn. 24 listopada pocz o godz. 5, 7 i 9 
W poniedz. dn. 25 listopada pocz. o godzinie 7.50 

"PANTERA" 
Dramat erotyczny w 7 wielkich aktach. W roli ty­
tulowej najpopularniejsza, najurodziwsza artystka 

świata DOLORES DEL RIO. 

Nad program: "Pod Maską". 
Dramat sensacyjny w 7 aktach, w roli głównej Tom 
.Mix. Następny program .Qolgota uczciwej kobieł," 

KINO -TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dn. 22 listopada 1929 r. o godz. 7.50 w. 
Sobota dn. 23 listopada 29 r. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 24 listopada 29 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 25 hstopada 29 r. o godz. 7.30 w. 

Dougtas Mac Lean w tilmie 

"G ó r ą li a r y n a r z e" 
(WESOŁA WOJ •• ) 

Nad program KUMEDjA i Tygodnik Aktualny. 
Wolne bilety ważne tylko w piątki, soboty i niedzie­

le na godzinę 9, Wszystkie dzieci płacą. 

Następny program: .OSTATNI ROZKAZ·. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu J rewi­
ru zamieszkały W ŁoWiczu przy ulicy Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego Nr~ 18, na zasadzie 1030 art. Post. 
Cywil. ogłasza, te W dniu 25 listopada 1929 r. od 
godz. 10 z rana We wsi Różyce gminy Jeziorko od­
będzie się licytacja ruchomości należłlcych do jana 
Siekiery składających się z inwentarza żywego osza­
cowanych na zł. 700. 

Spis rzeczy i szącunek takowych przejrzane 
być mogą W dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu I. re· 
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. CyWil. ogłasza, że w dniu 4 grudnia 1929 r. 
od godz. 10 zrana we WSI Wisl<iennica gm. Bąków 
odbędzie się licytacja ruchomości, naletących do 
Mikołaja Szeląga składających się z inwenłarza t y­
",ego oszacowanych na Zł. 1200' 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. ' 

Komornik (-) L. (;zarntcki. 

l oszek Aron Portugal-zagubił książec,.zkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. w Skierniewicach. 

3-ó. 

Sokołowski Franciszek zgubił książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. w Szubinie. 5-1 

Redaktor i Wydawca Edward Nowakow8ki. 

·Uczczenie 140-ej rocznicy! 
w dniu 21 b. m. w Sali Rady Miejskiej odby-. 

lo się zebranie przedstawicieli stowarzyszeń i Insty­
tucji celem urządzenia obchodu 140-letniej rocznicy" 
pierwszego Zjazdu przedstawicieli miast, wybrano 
ścisły Komitet w skład którego wchodzą: p. J. Mi-. 
cha Iski, burmistrz; pp. Franciczek Trawiński, Feliks 
Andrzejewski, Garwacki, Wartski, Ła~owski. Uro- ' 
czystość rozpoczni~ się nabożeństwem w Kolegjacie •. 
o godzinie 9 rano poczem złożony zosłanie wie­
niec u stóp pomnika poległych oraz wygloszone zo­
słlnie okolicznościowe przemÓWienie w Sali RadY' 
Miejskiej. 

Na uroczystości te Komitet zaprasza wszystkichl 
przedstaWicieli instytucji i stowarzyszeń, oraz miesz­
kańców m. Łowicza. 

Pozałem projektowaną jest uroczysta akademja 
termin której podany będzie w oddzielnych zapro­
szeniach. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K Ił 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na Was8srmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele od 10-11 

i W czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorków i czwart­
ków od 6-7. Piękna 16-b~ 

3-3> 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu GrodzIciego w ŁoWiczu I re­
wiru zamieszkały W Ło\\t;czu przy ulicy Marszalka, 
Józefa Piłsudsldego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. CyWil. oglasza, te W dniu 28 Litopada 1929 r .. 
od godz. 10 zrana we wsi Różyce gm. Jeziórko od­
będzie się licytacja ruchomości, naletących do Lu· 
dWika Wróbla składających się z inwentarza żywego· 
oszacowanych na Zł. 1000. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane­
być mogą w dniu licytacji: 

Komornik (-) L. C~arneck;. 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁOWiczu II re­
wiru ~amieszkaly \\t ŁOWiczu przy ulicy Marszałka 
józefa Piłsudsldego Nr. 18, na zasadzie 1030 art. 
Po~t. Cywil. ogłasza, że w dniu 27 listopada 1929 r. 
od ~odz. 10 z rana we wsi Bobrownikl gm. Dąbko­
wice odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do Mieczysława i Stanisławy małż. jabłońskich skła­
dających się z inwentarza żywego oszacowanych na 
zł. 4450 j że na zasadzie art. 1070 U. P. C. rucho­
mości te mogą być sprzedane niżej oszacowania. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane: 
być mogą w dniu Iicytacli. 

Komornik (-) L. C~arneck;. 

Poszukuje się do wynajęcia na przeciąg 
1-2 miesięcy 

pianina w dobrym słanie 
ZaWiadomić suszarnia, Korabka 6-łelef. .Ni 58. 

Skowrońskiemu StanisławoWi ze wsi Jastrzębia gm .. 
Dąbkowice skradziono książeczkę wojskoWIł wy­

daną przez P. K. U. w Skierniewicach. 5-1 

Druk. K. Rybackiego w ŁoWicZU:-


